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Do złączonych brygad legionowych 
Kwatera sztabu Legionów, 
d. 25 paźdz;ernika 1915 r. 

Żołnierze-Legioniści! 

a:---- FiG" 

W stallach po lewej stronie zajmuje miejsce nasze do przyszłości; zanim przeko_nacie, że Króle­
kapitula metropolitalna war:::zawska, po drugiej zaś- j s~wo, opóźn_ione 'fol pochodzie s~ym cywilizacyjnym 
żyĄący profesorowie Szkoły Głównej, wybitni wycho- llle z własnej w111y, o własnych siłach za tym pocho­
wańcy tej 11czelni i delegaci Towarzystw naukowych. dei11 pod;1żać zdoła. 

Resztę prezbiterjum zapełniają przedstawiciele insty- Tedy otoczył Was naród cały serdeczną myślą 
tucji społecznych, obywatelskich i korporacji. i troską, w Was skupiły się dziś nasze nadzieje i na-

Młodzież akademicka wypełnia środek glównej sza chluba, nasza siła i nasza przyszłość. Mówimy 
Z sercem wezbranem szczerą dumą i ra- 1iawy kościelnej, a delegaci jej pełnią przed świąty- więc do Was: Bywajcie, Wybrańcy narodu, szczęść 

dością zwracam się dzisiaj do wszystkich 3-ch nią straż honorową. Ścisk w świ<1tyni staje się tak Wam, Boże! 
brygad Legionów polskich,, zebranych po raz wielki, że kilka osób osłabłych trzeba z trudem wy- Żyj I Niech cię żadne zmiennych losów zrzą-
pierwszy na w ·pólnym odcmku. prowadzać. dzenia .życia nie pozbawii\. Żyj I Krzew ducha na-

W treściwych dziejach oddziałów legiono- Po odśpiewaniu przez "Lutnię", pod batutą rodowego, rozbudzaj zapał do wiedzy, twórz liczne 
wych, spisanych piet11astomiesięcznym krwa- '1 Piotra Maszyr1skiego, zaintonowanego przez ks. me- :Zastępy światłych pracowników. Żyj ! Niech o tobie 
wym, ~r~c?~ityn: i skutecznym trudem V!a: tropolitę warszawskiego hymnu „Ve11i Creator«, roz- k.raj mówi, 1.1iech cię ceni, niech się tobą c~lubi, n.iec? 
szym o JasmeJsze jutro dla całego narodu, dz1en poc1:y11a się uroczysta msza śpiewana. Po mszy prze- cię kocha, jako matkę, Alma Mater. ŻYJ na w1ek1, 
dzisiejszy dostąpił zaszczytu wypełnienia roz- mówił ks. Szlagowski, z którego kazania dajemy dwa a Bóg niechaj będzie z tobą. 
działu, pełnego narodowej wagi i żołnierskiego silniejsze wyjątki: · Po uroczystości kościelnej wszyscy spieszą do 
wesela. · Uniwersytetu, by nie spóźnić si~ na obchód. Pano-

. Oto wypróbowany szermierz ideałów le· Mowa ks. dr. kan. Ant. Szlagowskiego kan. wie w cylindrach, panie w strojnych toaletach szyb­

'gionowych, polskiej kultury militarnej i czynów I metropolitalnego, prof. serninarjurn św. Jana kim krokiem dążą w stronę św. Krzyża. Czyni si~ 
wojennych świetny reprezentant, 2-ga brygada Z 1. . . -ł . . 

1
_1 'd 

1 
pewien rodzaj pochodu, któremu przyglądają się li-

L · · J-ki 'h dł · · · · · . k" . ł , g iszczamt zas ana ziemia po s <a, nar o po - , bi" .. 
eg1onłow. po st c 1' po . ~g1heJ tł c1ęlzl .tej rokz ą- 1 ski bezdomny, tułaczy, ale ponad krzykiem ginących crne rzesze pu icznosci. 

ce, ws aw1szy rwa e oręz ł ar po s n na re- . . d ś . · . · · · 
1 l d . . k ł . . wygnancow, po11a m1erc1ą 1 zmszcze111em 1 zag a- W Uniwersytecie sac 1, go me ł po rycers u spe rnwszy powie- . . / . . . . . . , 

rzone ]ej zadanie przybyła dziś do nas z dale- dątbżi z~n_i, goruJhe,. w łmiailę. coraz większycn klęsk, I W przedsionku główne~o gmachu, poza bibljo-
1. . B b .. b dt d .1 po ę n1c1e nasz e111a 1Ja(Z1e.. 1 d J' f B d .. k' nego pogram cza essara Jl, y o a na ws po . , t u ~eh x .cto.r, r. oze ru zms 1, . „ -1 . . ił- • 1w1i:. 1 i. ·' 1.:, '"', tto y 1 \, r uzi r zyYn . . b . . . p d k 
nym JUZ ereme, ramię orzy ram1emu z pozo· 5 2) d . . . . d . . . 1 wprowadza do auli przy raneJ z1elemą. orzą e 

ł · dd · ł · I ! · \ t . ' w na z1e1 moc nasza· przeciw na 21e1 wierzymy . . . 
sta ym1 o zia ami eg10nowymł, s Ul eczme ' d . . ' utrzy111u1e straz honorowa z łona studentow. 
zwyciężać nieprzyjaciela. w na Wzi_eJę. . 

0
. . . t . . . Rektor zajmuje miejsce na mównicy, mając po 

Z .1 ł f. dd l . . d 4 • • • 1erzymy, ze Jczyzna nasza, a mac1e1z um1- . . d .. 
1
. ł d . . k. 

1 
. 

m {o tzyczne . o a erne ł o oz1s me- ł . t 1 ł . k . . . . 1 . . . prawej strome prze staw1c1e 1 w a z 111em1ec 1c 1 1 

t lk d h . I . . ł . t . owa na, cora y u ez i rw1 1 „ me zgrnę a 1 zg1 nąc . 
1 

. . . . S 
1 y o uc em t sercem, a e 1 cia em jes esmy . . • JE .• k. - krajowych, po eweJ zas senat akadem1ck1. a ę u-

b k . b" b . d d . me moze (.,rasins 1). 1 . ł . . d .. 
1
. . t .. 

wszyscy o o s1e ie, ze ram po umme roz- • Uf . .d 1 1. . . . . 1 k . k cze m wype ma ciżba prze staw1c1e 1 111s ytuc11 nau-
t t. L . . amy, ze n aro po s o t z1em1a po s a, Ja o . . 

1 
. . 

pos ar ym egtonow proporcem. t .k. . . . t 1 b d t kowych, społecznych 1 obywate sk1ch, ltteratury, prasy, 
Z. d . .1 ·i·t h d k ł . I są uczes tli iem 111eszczęscia, a ( ę ą owarzyszem . . S Gł. . . . h 

je noczeme SI m1 1 arnyc o ona o się . . A . k dl . W h wycl1owancow b. zkoły ownei 1 mnyc reprezen-
b. · l h d · · l l · h h .1. szczęsc1a. Ja o a gniewu szec mocnego są . . 

na ru 1ezy c awnyc z1erzaw po s nc w c Wł 1 j t . '·ł w· lk. P tantow naszego społeczenstwa. 
ł . dd . 1 • I . h . spus oszone, za się uu agawszy 1e 1ego ana, z . . . V . C 

pe nego rozwoju o zia1ow egtonowyc ł w . 11 ł b d . . „Lutma« intonuje znowu " em rea tor", poczem 
. . , . b . d N d . wie <ą s awą ę ą wywyzszone. b k U . 

roczmcę zwycłęsKtego OJU po a worną. 2 . t d . 1- . t ł głos za rał re tor niwersytetu. 
T b. d t · k r · · . · l wiarą e y mezac1.w1aną pow arzam sowa en z łeg a I o o 1crnosc1, mowłącyc 1 mo- w· ż 

cną symboliką, niechaj się stanie pięknie wró- ieszcza, . e: 
Z·ącytn pi·ograinem WOJ·e 11 neJ· pracy 11aszeJ· 113 

1 „Cokolwiek będŻie, cokolwiek się stanie, 
Przemówienie d-ra Brudzińskiego 

Panie Generał-Gubernatorze, księże Arcybisku-
dt1ł. naj.blt"z·sze. . I Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie. 

pie, Mości książe Prezydencie, dostojne Panie i Pa-
Bohaterom z pod Nadwórnej, Mołotkowa, Jedno wiem tylko: Polska zmartwychwstaoie. 

1 
nowie i Ty droga, szlachetna młodzieży l 

Pasiecznej, Rafajłowej, Maksymca i Korolówki, Jedno wiem tylko: na dziejów przestrzeni Witam wszystkich słowy, które oby już nigdy 
świetnym uczestnikom nowoczesnej Samossie- Grób nasz w życia gmach się przepromieni". nie uległy zmianie: .Mamy uareszcie w Warszawie 

R (Kra:>iński). „ 
rv - szarży pod okitną, odajcie należne im 

1 

\Vszechnicę, w której salach rozbrzmiewać b~dą diwię-
pocze '~11e n1iejsce \V rodzinie legionov.:ej i ko- : D~iś. Wszech11ica i Poli~ech11_ika warszawska, ki naszej ukocha11ej a pięknej mowy ojczystej. W 
rzystając z bogatych ich doświadczeń, idźcie, dwie '.1iewiescie, wycho~zą 2 cie.mmcy, a duch prze- \ częstej kolei upadków i dźwigań naszego narodu od­
wspól11ym zwycięstw i chwały szlakiem. si:łośct w. s krzydł_aclJ. ic~1. ~ podnoszą zloty dz.ban : nowieniu życia towarzyszyło zawsze odnowienie na-

Rośnie i potężnieje wojskowe skupienie wiedzy 1111c;dzy ziem tę 1 n.iebo. Dol~ąd: te mo.s~ I uk i rozwój Szkoły GłQwnej poprzedzał, przygotowy-
nasze, rośnie i potężnieje ogrom zada1i., zakre- ~lzban ? Aby m.u zbudowac dom w .ziemi polsloeJ wał nieraz rozwój Państwa". Te słowa Mianowskie­
ślonych do spełnienia. Świetny rdzeń ojczystej 1 był tam postawiony na podstawku swoim (Zach. 5.l 1) go niech nas natchną wiarą, że po raz trzeci wskrze-

armji-chociaż nie bliskie jest jeszcze południe . * * "' ~ szona Wszechnica nasza żyć już będzie n.ieprzerwa-
naszego nad wrogiem zwycięstwa, spełni swą Na zegarze naszego przeznaczenia bije godzina nem pasmem dni pożytecznej pracy, bo tym razem 
misję d~iejową ze· znaną obowiązkowością. dz,ejowa, a naród cały zasłuchany w śpiżowe jej • wskrzeszenie jeJ przyszło z Zachodu, ze źródeł „tej 

Naprzód, zjednocze11i żołnierze - legioniści, I dźwięki. /I dawnej oświaty, którą Polska jaśniała, tej wielkiej 
nn sła\:vę i zwycięstwo! I w tej u.roczystej chwili, Dostojni Przedstawi- zacl!odniej cywilizacji, którąśmy niegdyś z taką chwa-

Dursld. mp. ci1>le dwóc!J Prześwietnych senatów akademickich, hl pielęgnowali u siebie, z takq zasługą krzewili 
1ei)raliście się u stóp ołtarzy Pańskich, aby od Boga wśród dalszych krajów i plemio11". .Gdzie ustaje • .,...._..._...,_,. .... _.,.... ___ , __ _. __ _.,+aw!....,.=_~a_,.....,~---,_..,~-----

Ot\varcie unhversytetu i 

polłtechniki warszawskiej 

O j CÓW naszych wziąć błogosławieństwo i pomoc. łacina, tam ustaje Europa"- tu nie ustaje Europa, 
I z~tąp1ł do was w tej świątyni duch przeszło- bo łacinę, to jest wielką spuścizną starożytnego świa­

~ci naszej. Tu królowie polscy zasyłali swe modly. ta, która chrześcijaóskim ożywiona duchem, stała się 

Tu posłowie Rzeczypospolitej, zanim w radzie najwyższym moralnym i intelektualnym skarbem Za­
królów zasiedli, zbierali się tłumnie, a wielki nasz chodu - żyła Polska wspólnie z Zachodem. 

· Uroczystości rozpocz~ły się w poniedziałek rano j p1orok narodowy w obrazach potęż11ych i prawdzi· Po raz trzeci Wszechnica Warszawska po latach 
11abożeóstwern w faize. W prezbiterjum fary groma· wycli kreślit pr·zyszłych wydarzet'l zapowiedzi. 1 klęsk otwiera swe µodwoje i strąca z siebie pył obcej 

dzą się dyg1'.1tarze. Mi~jsra .hnnor~i,:e zaj~1ują obaj j Tu . uc~~st.nicy Sejmu C~teroletniego brali od kultury, po :az ~rzeci w ci~gu stu_ lat. jej istnie~ia 
rektorzy, uniw• rsytetu i politecli111l1i, z 1rnratore111 Boga mądrosc, Jak Polskę zbawić. rektor odnowionej Wszechnicy otwiera Ją uroc-zyśc1e. 

wyż!'zyc~1 ucz.el ni, lir. H.utte11·~:-a .p ski111. Za 1:i111 dzie- j Z. kolei wieków, ~~· s:natorl:wie wiedzy,. Wy, W obrębie tych samy~h drogich 1~urów p_rzemawiał 
kani u:mversyte.tu 1 pol;techntk~ 1 p '.)fesorowi<~. I P_osłow1e narodu•. z~szlisCie s_1ę . zamm_ glos ~a.bierze· na uroczys~em otwarciu K~ólewsk1ego Um~ersytet~ 

I s. Arcybiskup !\akowski zasiada w ~wym fo- J cie na walnym seJ!me wszerhsw1atoweJ nauki, ze Was I Warszawskiego w d. 14 rnaJa 1818 roku pierwszy 1 
telu, po drugiej strnnie zajmi!Je miejsce prezydent 

1 
i słyi.zeć i sit1chać będą: za111m okażecie światu za-I jedyny Rektor Wszechnicy, ks. W. Szwejkowski, w 

stołecznego m. Warszawy, Zdzisław ks. Lubomirski. skgi nasze w prze:;złości i niezaprzeczalne prawa obrębie tych samych murów rozbrzmiewały w d. 25 



Str. 2. • D Z I E N N l K N A .R O D O W Y " 

listopada 1862 r. wiekopomne słowa Rektora Szkoły obcą, zbudują mosty i wytkną drogę, którą wejdzie j 

Głównej, doktora medycyny Józefa Mianowskiego: główlla armja naszych pracowuików naukowych. 
„Oświatą nietylko jaśnieją i zasługują się narody, ale I Po przemówieniu dr. Brudzińskiego, zabrał glos 
uią się też i z upadku dźwigają". , generał-gubernator, 

I 
Dzień dzisiejszy, to nie początek a uroczystość I v. Beseler l 

otwarcia Wszechnicy w Warszawie, to nie jakieś nowe j „ Prześwi~tne zgromadzenie! j 

zjawisko. Wszechnica Warszawska i uroczystości jej I Doniosłości i ważności święta, na któreśmy się 
dawne żyła zawsze, żyła w duszach, -była tak żywem tu zgromadzili, dałeś już, Panie Rektorze, przed I 
wspomnieniem, że gdy dziś święcimy jej otwa.cie, to chwilą wyraz. Obie warszawski~ uczelnie wyższe, ! 
zda się, jak gdyby to było wczoraj, gdy akademicy które od dzisiaj wznawiają swe naukowe prace. mają I 
r. 1831 na polu walki szukali sposobów utrwalenia wielkie i ważne zadanie do spełnienia: ·powinna n~ło­

bytu Wszechnicy, że to było wczoraj, gdy uczniowie 
1 
dzież Waszego kraju z niepokojów ciężkiego czasu 

1 

Szkoły Głównej w murach Wszechnicy pragnęli utrwalić wojny z powrotem wprowadzić na tory pokojowej i 
dalszy ciąg odnowionego życia narodowego; Pro- owocnej działalności. 
mienna postać niezapom11ia11ego rektora Mianowskiego Powinno Wam to służyć, jako dowód daleko­
zda się pr.zecliadzać po dziedzińcu, witana z czcią wzroczności i wspaniałomyślności umysłu Jego Ce· 
przez młodzież, a nad wszystkiem 11 nosi się wielki sarskiej Mości Cesarza Niemiec, mego najłaskawszego ; 
duch Staszica, prawdziwego twórcy Wszechnicy War- Pana, iż najwyżej raczył przychylić się do przedsta -: 
szaw~kiej. wienia tutejszego niemieckiego zarządu i zgodził się 

Tyle wspomnień, związanych tylko z Wszechnicą na przywrócenie przybytków wiedzy w waszej oj· 

Warszawską, bO' naród nasz nie nowicjuszem jest na czyźnie. 
drodze wyższego ksztatcenia młotlzieży. Paliły się od Jestem przekonany, iż wyraziłern opinję wszy-

' wieków żywem światłem w kraju naszym ogniska stl~ic;1 st~j~c~ch na cz_ele zarzą~u Waszego lu~ju, iż 
wiedzy, odbijając światło Zachodu, ale często rzucając ~zien dzis.1e1szy będzie dla ~ieg_o .błogosławionym 
światło i na Zachód. Prastara a sławna( pięć wieków 11 .rozp~czme nową e~ę ro~WOJU zycra umysłow~g~. f 

z górą pamiętająca Wszechnica Jagiell ońska Kraka· 1 N.1echa1 ~a.sze ~czelme wyzsze'. bez względu na. cię7:· 1 

wska, stara Wszechnica Lwowska, stara Akadernja I lne prze1s.cia dm 0?~cnych, dą:ą zawsze ~~ na1wyz- ; 
Wileńska, odnowiona jako Uniwersytet, który tak za- 1 szych, _nąJszla~hetn1e1szych celow ludzkosc1 w duchu 

szczytnie w dziejach naszego wyższego szkolnictwa prawdziwej Wt~dzy. . , . 
zasłynął - oto siostrzyce Wszechnicy Warszawskiej„ . z"' tern zyczeu1em otwieram uniwersytet war-
które nigdy o swem pokrewieństwie nie zapomniały, szawski · . . . . 
choć dziesiątki lat niekiedy upływały, gdy na ciężkie j . Po odprowadzemu przedstaw1c!e~1 .władz, r~kt_?r 
wrzeciądze zamykano ich pod\voje i przerywano ich , umwersytet~ wraz z senatem ~kadem1ckim przy1mo-

1 

siostrzane zwierzenia. wał adresy i depesze gratulacyjne. 
· . . . . . . . Gdy ~enerał-gubernator v. Beseler skończył, I 

Tyle wspomnien, nadz1e1 zaw1edz10nych tyle, a1e, L t . " . 
1 

ł G d · ·t " z 
. , . . ,.. . " u ma za111 onowa a „ au eamus 1g1 ur . apro· 

jak rzekł ge111alnv 1.1czen U111wers.ytetu Krolewskiego . . · , 1 K k k' p d I 
. ' . , . . szeni poczynają opuszczac sa ~- ra ows 1e rze · 

1 Warszawskiego, Zygmunt Kras111sl(I, "Ido nie ma . , . ł . . t tł bl' , · U 
1 . . , . . . · . m1esc1e wype 111aią zwar e urny pu 1cznosc1. rzę-

szlachetnych wspo·11111en, me moze mieć szlac11etnycl! Id 1 d . k . . 1 · . · · ·bi 1 

d 
. . owe samoc 10 y 1 e w1paze, oeruią się szy w w , 

na z1e1." - t· p i·1 1 -1 · i 
W . . , .. ł k d 1 . s1onę oi.ec1mu. . I 

spom111en10m tym posw1ęc1 re tor a szy ciąg .

1 swej mowy, przedstawiając historję Wszechnicy War- W Politechnice I 
szawskiej. Wspomniawszy o Szkole Głównej tak mó- i Zaproszonych wita rektor, iuż. Straszewicz. Gdy ! 
wił dalej : I przybywają przedstawiciele władz, w sali czyni się ; 

Ale szczególnem wzruszeniem przejmuje nas o- 1 cisza i głos zabiera rektor. 

becność na tej sali trzech prefesorów Szkoly Gló-
1 

Przemówienie rektora Straszewicza 
wnej: Ignacego Baranowskiego, Władyslawa Holewiń- ' 

„Ogłaszam Wam rozpoczęcie pierwszego roku 
skiego i Walentego Miklaszewskiego. Cześć Wam, 

akademickiego, w którym mowa polska po raz pierw­
którzy jesteście arką przymie.rza mi~dzy dawuemi a 

szy będzie rozlegala się w tych murach . 
nowemi laty; ze wszystkich nagród jakie Wam spo· 

Nie będę rozwodził się nad znaczeniem chwili 
łeczeństwo dało, a nie skąpiło Wam uznania, najwię- J 

dziejowej, którą właśn,ie przeżywamy; bicie serc na­
kszą nagrodą, drodzy, czcigodni mistrze, jest Wam 

szych stwierdza to potężniej od 11aj wymowniejszych I 
chwila obecna, bo oto źrenice Wasze oglądają je- I 
szcze raz narodziny umiłowanej przez Was WszeĆhni- okres~w. Chwil~ tę zawdzięczamy prz:dewszystkiel~ 

Bł ł · d t dó . . . . k stara111orn p. Generał-Gubernatora, ktory zaszczycił 1 cy. ogos awc1e nam na rogę ru w 1 zyc1e Ja . ~ , .. • , . . .• _ , 
'dł ż · b , · 1. ·ć . 1 , I swą obecnosc1ą uroczy:'.ltośc dz1siei::.zą. Je::.tesmy mu naJ u ej, a ysc1e mog 1 wyrazi nam Jeszcze c 1oc . . . . , . , . . 

k · C - · \1T . 1 'd d f 1. radzi me tylko z polskiej gosc10nosc1, metylko dla-s romne uznanie. zesc rvam 1 w. et quo e 1x 
f t ·t I tego, że jego czyn szlachetny znalazł szczery od-
aus umque si . I . . , 

. . . . . . dźwięk w sercach naszych, ale i dlatego, że zapra- 1 

. ?dy od przeszłosc1. powr?c1my d.o chwili obe- 1 gnąr podzielić z nami radość naszą". 
cnej'. }ak~e prawdztwemi wyaadzą s i ę nam ~ło~a · Następnie zwróci1 się z apelem do młodzieży, 
Kras~nsk1ego, bo ot0 m.a~~ szlachetne wspo.m.111enia, by okazała się godną stopni obywateli akademickich. 
a więc woln~ nam m1ec t szlachetne nadzieje. Że Kończył temi słowami: · 

na~ je mi~ć wo~no: z~wdz~ęczamy to i Tobie, .D~- , „Nadewszystko pamiętajcie, Panowie, że my i 
sto~ny. Pan.i~, k~orys 51 ~ nre -~awa~~ł na\~e.t v:srod wy nie stanowimy dwóch obo1.ów, lecz jeden hufiec, 

N!! 187 . 

Pan Piłsudski 

Z Matejkowskiego niby zszedłeś płótna 
I patrzysz na nas swą marsową twarzą, 
A w oczach Twoich, co o Polsce marzą, 
Walczy z powagą jakaś dobroć smutna. 

Do Twej postaci przystawałby kord, • 
Kontusz , karmazyn i lity pas słucki, 
Lecz szarą kurtkę ·nosi pan Piłsudski, 
Wódz Legionistów --postrach russkich hord. 

Przez długie lata wytężałeś słuch, 
/'!11.arzqc prorodwo dawne Wernyhory, 
Że burzą polskie rozjęczą się· bory 

·I z prochów .~więtych wstanie Mściciel-Duch. 

VViele w narodzie naszym byto win 
I sen z martwicą dokoła się szerzył. 
Tyś jeden czekal cierpliwie i wierzył, 
Że przyjdzie chwila na orężny czyn. 

• 

Rdzewiał po .~cianach dziadów naszych kord, 
Nad karkiem wnuków wisiał knut nieludzki, 
Drzemała Polska -'- czuwa! pan Piłsudski, 
Wódz Legionistów, postrach russkich hord. 

Spadłeś jak piorun na ciemięzców kark, 
Ody obrachunku wybiła godzina. 
Kto czul po polsku, stal ci swego syna 
W sukurs Ojezyźnie, bez żalÓ'w i skarg. 

-Znużonych marszem, osłabłych od ra.n, 
Z niejednej dzieci swych wy'lvlokłeś matni. 
Godnym okazał się nasz wódz ostatni 
Tych, co husarję niegdyś wiedli w tan. 

Jak lwy iolnierze tzvoi w atak szli, 
Choć krew ściekała po koszuli chustach. 
Więc Twe nazwisko dziś na wszystkich ustach 
Odzie tylko w piersi polskie serce tli. 

W izbach wieszamy portretów twych płótna, 
Skąd patrzysz na nas swą marsową twarzą. 
A w orzach Twoich, co o Polsce marzą, 
Walczy z powagą jakaś dobroć smutna. 

Hej! znowu , dzwoni wokół polski kord! 
Skurczył się z lęku zły. potwór kałmucki. 
Wiedzie orlęta swoje pan Piłsudski, 
Wódz Legionistów - postrach ru.sskich hord/ 

Henryk- Zbierzchowski.. 

Z miast i wsi 
pozogt wojennej uczy111ć zadosc na1zywot111e1szeJ po- . · · d · · m · ow·c· a 

ozywtO!iV Je nem prng111eme , a mtall i te, pr - ·z · t l k' · 5· d • · 
trzebie kulturalnej naszego narodu, dałeś swą sankcję . - d b . .

1
. . d 

1
. dl 0

. " pawia u as tego t iera z1uego. 
. . , ~ g111e111em z o ycia szczęs 1we1 o i a JCzyzny . 1 

na otwarcie i na?ałes statuty naszy~ Szkołom Wy_ż· Na przemówienie powyższe krótko odpowiedział r Powiaty Sieradzki i Łaski zamieszkałe są przez 
szym. Społec~enstwo nasze, dla ktorego sprawa o- aen gub.' Beseler ludność czysto polską; jedynie wsie przeplatane są 
światy wogól~, oświaty wyższej w s~czególności by- b • Na tem zak~ńczyły się uroczystości. koloniami niemieckiemi. Na ogót lud11ość polska 
ła zawsze najczulszą struną, odpowie na ten czyn Oi{azuje pewne zainteresowanie sprawami narodowemi, 
troskliwą opieką, jaką napewno obie Szkoły Wyższe brak jednak w tym kierunku podniety i calowej akcji. 

otoczy, ,a Uniwersytet zachowa we wdzięcznej parnię- Dunaj· wolną drogą I Organizacji politycznych bowiem prawie że tu nie-
ci Tego, który mu nadał Statut taki, jakim się cieszą I ma. Dlatego też o Legionach nie wiele tu wiedzą 
W_szechnice zac~odnio-europejskie z ustroje1.n. au tono- I Budapes~t (~. wł.). z B~aiły donoszą, że. reg~- 1 albo też lm1żą tendencyjne wiadomości, rozsiewane' 
mrcznyrn wydziałów, i Senatem Akadem1c1rnn na lama korn111:11kaCJa na Du11a1u, także lwmumk_aCJa przez koła rusoiilskie. Mimo to skutkiem zmiany 
czele, a przedewszystko z językiem wykładowym i osobowa, 1'.1 1 ędzy Gałaczem 1 Orsową, ma byc od stosunków politycznycl1, ludność zaczyna zastanawiać 
urzędowym polskim. ' wtorku podjęta. się nad położenieln, budzi się minwwoli uświadomie-

Mamy wi~c ten tak upragniony Uniwersytet NastApCa Ruchłowa nie narodowe. 
Polski - z odmętów szalonej burzy dziejowej wy· '"< , Okolice tutejsze na ogół stosunkowo niewiele 
płynął on, niech więc nasze słabe barki kierują nim Kopenhaga (w. wł.). Z Petersburga ddooszą: ucierpiały. Najwięcej szkód, skutkiem przemarszów 
tak, aby dotrwał do dni pogody i otworzył wtedy Ministrem komuml~acji w miejsce dymisjonowanego wojsk, poniosły okolice Lutmierska. Okolice nad 
swe ramiona wszystkim swym synom, którzy rozpro- , Ruchłowa, został mianowany senator Tr e P 0 w. ! Wartą nie ucierpiały, gdzieniegdzie tylko pozostały 
szeni po świecie, rozniecali swem tchnieuiem ogni- 1 • •• • ślady zniszczenia, spowoLlowane przez rosjan. Sto· 
ska nauki na ziemiach obcych, z utęsknieniem wy- Ognisko rewoluqt w . Ind Jach . sunkowo najwięcej ucierpiały większe maj ątki z.iem, 

cz~kuj~c _chwili, g~y stly s~oje. pośw'.ęcić_ będą . mo- Kopenhaga (w. wł.). Dol'liesienia 0 rozległym ·1 skie ~_liczbie 12. W p.rotokótacb urzędowych spisa-
gl1 słuzb1e w ogrusku nauki ojczystej. 1 ak poimu- niebu rewolucyjnym w Ind,iach, potwierdzone zostały no sz,wd na.„ 18,000 rb. 
jemy nasze zada11ie, wiemy, że jest ono niezmiernie przez informacje ze źródeł jap01'iskich, jakie nadeszły 

1 
Miasta µodupadły skutkiem rekwizycji i zastoju 

trudne; nie w uroczystych też togach staniemy do do Peter?buq~a„ Według pism ja~ońskich ~entrui_n przemysłowego. Instytucji samorząd.1ych, społeczno­
pracy, a w bluzach cichych a pilnych pracowni ków; aiity-~ngielsloe1 ~ropagandy w. In~JaCh ma się znaJ· gospodarczych i kulturalnych bralc ·Rada miejska i 

. . . . , , , . dowac w SzangaJL1. W ostatn1c4i czasach przemyca- , . · , . . . , , 
111e Jak .armJ~ g~ówna w~racza1Py w mur.y W:szeclir11- no z Szangaju do lndji pisma ulotne, agitujące prze- Mag:s~rat. opano~an e . przez. 11.te.mcow, obs.adzone zy-
cz, ale Jak p10n1erzy, ktorzy na trzęsawiskach, pozo- ciw władztwu angielskiemu, tudzież broń , i amu- darni 1 memca!nl. Nie pos1auaią oue zresztą sarno­
stawionych w naszej Wszechnicy przez gosRodarkę . nicję. · dzielnego znaczenia, lecz pnmagają władzom niemiec-



N!! 187. Str. 3. 

kim. Również gminy po wsiach nie mają żadn~go nie dawało. Rwał się do linji, o niej wciąż marzył, przedarł się przez linję bojową uo Warszawy, aby 
znaczenia, a sołtysi wykonują tylko polecenia land- 1 tam widział swój jedyny posterunek, spełnionego podjąć tam pracę ciężką naczelryika tajnej organizacji 
ratury. własnym dyktowane~o nakazem obowiązku. Wbrew wojskowej, pracował ,Przytem jako lekarz w jednym 

S 
z tamtejszych :;zpitali aż do 22 sierpnia b. r. Wtedy 

tosu11ki ekonomiczne na razie do zniesienia, I radom, nawet zakazom lekarzy w lipcu bieżącego , to na czele batalionu, przez siet>ie zwerbowanych 
lecz pogarszają ~ię ciągle. Zboże, jak w:szędzie za-' roku zaciąga się w szeregi „czwartaków•. Jako -ochotników, wrócił d•) Brygady, oddając rów11ocześnie 
jęte przez władze. Brak wszelkich narzędzi ro!11i-1 chorąży bierze udział w bitwach pod Jastkowem, zebrane w ci<1gu swego pobytu w Warszawie kilka­
czych. Po miastacli panuje bezrobocie, stąd emigra· Wolą Ossowińską, wreszcie w kampanji na Polesiu. set sztuk b.rn11i i 25,000 r~bl1. Po krótkim -pobycie 
cja częściowa do Prus, nie przybrała ona jednak cha· .Jairn komendant kompaujt ~irzechodzi walkę nozy- przy sztabie I ~rygady, Jako. kome11da11t 6 baon~1, 

, _ . . . , . . . . · . brał udział w kliku bollatersktch walkach, wreszcie -
ra1<ter~ m_a::;owego. . cyJną p1zez pazdz1e:n1k, por.I Hule.w1czam1, Kołkam1, 1 padł 11 a stanowisku żolnierskiein. 

~zkoł pu_o!Jcznycll po w:;wch brak, zresztą rvz- I<aszy<:zcem. Za dzielne utrzymanie postawy swego w szpitalu w Zakopanem zmarł Leopold Ga!-
porządzenia niemieckie w z br a n i aj ą z 2 kład a- 1 oddziału, waleczność i męstwo osobiste \V czasie od- me 11 (pseud. Sawicki) z Sosnowca. Po ośmiomie­
n i a szkół po 1 ski c h. Gdzieniegdzie funkcjonu· pierania ataków z 9 na 10 października przedstawio· sięcznej ciężkiej chorobie' zmarł młody bojowuik za 
ją, słabo zresztą, ochronki, zakładaue przez Koła ko- ny został do odznaczenia n signum laudis". Niestety, OJczyznę. Był szeregowcem I Bi ygady I Pułku III 
b. t W S dk . t l ł . I ł . d b ł d b', . . I . D . Baonu I korup. 

ie . za ·u powz1ę o pan za oze111a sz <O y, me anem mu yo oz o 1c pterst wa ecwe1. 111a W . . . kancelarJ'ach 
1 l d · · ~k· . · ·ł · t p 'd · · , · d ł 1 1. . - znow1eme czynuosc1 w 
e~z w a ze .1ue~1:,_ 1e _sp_1zec1w1 y si~. emu. o 15 paz z1er111ka, Joe y czuwa na( ~01:rawą .o,op~w Piotrkowskich rejentów i hipotece. w tych dniach 

miasteczkach 1st01~ią szkołk1 prywatne 111z~ze. dla rezerwy, pada ugodzony pociskiem ;11eprzyja- reje)1Ci hipotecznt przy tutejszym sądzie: W. Kubicki, 
Rozporządze111a władz nielllieckich coraz bar- cielskim. S. Zarski, B. Cedrowski, F. Kokczyński rozpoczęli 

dziej tamują życie społeczne. Obok przepisów go- Idealista w najszczytniejszem tego słowa zna- przyjmowanie wszelkich aktów w godzinach pomię· 
d11ycli kulturalnego pat'Jstwa, pojawia się wiele uc.ią- cze11iu, niezwykłych surowych obvczajów życiowych, dzy 8-m_ą a 2-~ą _po południu. W tych godzinach 
·1· h · I I s · · 1 · 1 · · . . • b . b. Zd czynną jest tez 1 hipoteka. 
z 1wyc 1 przy uyc L vstem szp1egows n <Wttnte ktore stosował przedewszystk1em wo ee s1e 1e. o- N . b p· t k . ł ł M . 
• • • • • J , • - a zapomniane gro y w 10 r owie z oży a p. aria 
Jak dawniej. Istnieje przymus paszportowy, trudnosc bywał szacunek i ukochanie żołnierzy. Zgi11<1I ua po· t Ciesielska 1 kor. 
otrzymania przepustki nawet w obrębie powiatu. Za- sterunku śmiercią, o której marzył w swej duszy I -Literaci w Legionach. w ostatnim .Gońcu polowym 
p~owadzouo t~ j~ż karty chlebowe ~ inue ogranicze-1 mło~zieńczej, 111ez\~ykł~j. Życie.· swe złożył w ofie· ~egion~w· _znajdujemy w rubryce mi~no~ań cal~ szere~_nazwisk 
ma w pożyw1emu. Rozporządze111a wychodzą w rze idei służąc wielkiej sprawie". literackich 1 artystycznych. Chorążymi mianowani zostali. Orkan 

d · I · 1 I · I I lk ' . , . " . . . . Władysław German Juljusz Morstin hr. Ludwik Siemaszko An· 
woc 1 J~zy,rnc 1, w ostatnie 1 czasac 1 często ty o Czesc 1 chwała jego pam1ęc1 ! t . M ' J' . ,1. 1' , B k' . H 'k p d · 

. . • • . • . 0111, ączka ozer, eslar . "·· ut iew1cz enry . o poruczm· 
W rnemieclmn, z P O m 1 n 1 ę C 1 e m P O I s k 1 e g O. ---d- ...-. kami: mianowani: Gwiżdż Feliks, Relidzyński Józef i Brzozowski 
Motywetn tych zarz,1dze1·1 jest bierność ludności,' Ostatni· Hubert. komunikat -· Na mogiłach legionistów. Z Nowego Sącza donoszą, 

Pościg w Serbji że w czasie Zaduszek uczczono też bohaterskich żołnierzy, którzy 
w dniu 6 grudnia 1914 r. pod Marcinkowicami padli wraz z 

Berlin. Urzędowo pod datą 16 b. m.1: dózielnłym kapit~uem Władysławem .Milką. Zwłoki kilku bohate-
1 r w z ożono w Jednej mogile, na ktorej lud wiejski już wcześniej 

Pościg za nieprzyjacielem odbywa się w ustawi! pomnik, inni ranni legioniści, wlokąc się po sniegu, zmar-

l raźnem tempie. Wczoraj wzięliśmy do niewoli li z ran dalej nieco od pola bitwy. Nazwiska tych bohateyów: 
Jak wspornn.iałem, sprawa Legion_ów i p_olityka przeszło 1000 Serbów, zdobuliśm.v dwa kara- 17-Ietni Zygmunt Zahorniak, uczeń gimnazjalny z Żółkwi, Sfani-

J sław Mandrak ze Lwowa i Michał lszcmk. 
N. K. N„ wobec powszechnej niemal bierności są tu biny maszynowe i 3 działa. 

1 

- Powrót do Królestwa dozwolony. Według ogłoszenia 
mało znane. Mimo to znajduje się garść sympaty-, N f . k• ces, niemieckiej ambasady w Wie~niu, wszyscy rosyjscy podda-
ków, którzy na własną rękę propagują te ideje. :-faj· 1 a rOllCle rosyjS lfil ni, którzy chcą powrócić do obszaru Królestwa~olskiego, zosta-
więcej uświadomienia i zainteresowania dla spraw 

1 

ł . . niezmienione. I jącego pod niemieckim zarządem, mają wnieść prośbę o pozwo-
polskich istnieje w sferze robotniczej i wśród mło- po ozente I lenie do zastępstwa generalnego sztabu w Berlinie. Do prośby 
dzieży po miasteczkach. z prnsy dochodzą tu głó· Na froncie francu· skim tej należy dołączyć paszport do podróży, opatrzony fotografią, 

, albo inną, prawnie ważną legitymację i wypełniony kwestjona-
wnie dzienniki z Łodzi, Warszawy i Poznańskiego. 1 · ' rjusz, który otrzymać można w ces. niemieckiej ambasadzie w 

Napływają także wydawnictwa legionowe i są ba~dzo I , Trzy prób~ francuzó~ w.ydarcia nam na Wiedniu. 
poszukiwane. N. połnocny wschod od Ecune zajętych tam przez Losy prez. T. Rutowskiego. Ze Lwowa donoszą: We-

1 nas w dniu 15 bm . .t rowów, rozbiły się. Poza die relacji świeżo uwolnionych zakładników czerniowieckich, któ-
------""'11111··----=-•-'1!!!'1!!!--'""'!"_'!!!!'I'-"!".!'!""!!!"""' .. --- ! tern nic istotnego. rzy znajdują się w powrocie do kraju, prez. T. Rutowski przeby-

PomOC japońska dla lndji? 1 Ofiarą wielokrotnego ostrzeliwania przez lwa obecnie.w P~ter~b~g-.i. . . . 

Kopenhaga (w. wł.). „Daily Mail" dollosi z ar) erję r!.ep.1zyJac1e.::i "i rmeJSCOWOSCI e11s pa· i11iccki~j ja~ <lo~:oszą z Berlina-- wyda' wspó!ny list. pasterski, 

I
. t .1 · ,; : „ · 1-k:i .. · , . L , , . , - B1skup1 m.emteccy dla Polski. Episkopat Rzeszy me-

Tokio: Położenie w lndjach wzbudza tu zaintereso- dło W cza~t~ od. 22 ~b: m. do 1? bm .. 331 wzywaią~y d1ec~z1an do składek na rzecz polakow'. zruin~wa~ych 
wanie. Wiadomości urzędowych brak. Rząd japoń- 1 osoby z posrod m1eszk~ncow; 55 osob odmo· pr~ez woin~. List .ten zo~tał odczytany z kaz~Imr. w medz1elę, 
ski ·jest skłonny uważać położenie za poważne, acz-I sło rany. Szkody wojskowej nie było. I ~~ia 14 bm., a dnia 21 hstopada zbierana będzie kolekta po ko-
kolwiek uznaje swe zob9wiązania militarne, zawartt> . · • - scwłach. . . 
w układzie angielsko-japońskim. I Legiony polskie w walkach nad Styrem . -- z k~rty żałobnej. We Lwo.w'.e zmarł nagle ~a zapa-

lenie opon mozgowych Zygmunt Klosmk - Januszewski, znany 

Chiny ustąpiły Z c. i k. głównej kwatery prasowej donoszą: 
'Armja północna Linsingena, mimo wysłików nieprzy-

Amsterdam (w. wł.). .lak londyńskie pisma do-' jaciela w celu przelarnania naszego frolltu nad Sty­
nos7ą z Pekinu, skutkiem interwencji posłów an- run, zdołała osaczyć przyczółek mostowy Czartorysk. 
gielskiego, francuskiego i japońskiego, rząd cl1ióskiej l Na pół'nocnem skrzydle przyczółka mostowego Le­
republ!ld zgodził się odroczyć wprowadzenie mo11ar- g i o n po Isk i po ws trzy m a ł s k 11 te cz n 1 e 
chicznego ustroju na czas nieograniczony. 11 ap ó r zepciiniętycli na Styr rosjan. · Między l\ol· 

_ 1___ :n_ ·I kami a koleją do Równa rosjani·· podejmowali w o-
, statnicll dniach wypady przeciw pozycjom sprzyrnie-

Z żałobnej karty bohaterow rzonycl1 nad Korminem. 

pisarz sportowy i miłośnik zabaw ruchowych, referent tego działu 

w dawnem .Słowie Polskiem•. Z pochodzenia królewiak, koń­

czy! szkoły w Piotrkowie i Krakowie. Urodził się w Mołotkowi­
cach„ gub. kieleckiej. W latach 1901 i 2 wydawał .Gazetę spor· 
tową •, a następnie • Wędrowca•. 

We Lwowie zmarł również jeden z najstarszych przedsta­
wicieli polskicil 11at1k technicznych i najstarszych profesorów Po­
litechnik) lwowskiej, Juljusz Jaksa-Bykowski, uczestnik powstania 
w r. 1863. Wykładał technologję mechaniczną i wydal dzieło p. t. 
• Podręcznik mechanicznej technologii•, któremu fachowcy wielką 

przypisują wartość naulrn\vą. Od 5 lat pozostawał na emeryturze. 

Śp. Stanisław Szumski --··"".1 w-11"!'!!!-"'!!!""!!'!"l>W<? ' -- .1 www - List od metropolity Szeptyckiego. Jeden z kanoni-

K R O A 
ków ruskich we Lwowie otrzymał- jak donosi ,Diło•-kartkę od 

Postać czysta, szlachetna, w której \Vielkie ba- N I K metropolity Szeptyckiego z Kurska, datowaną z dnia 26 września. 
sla, głoszone idee s.14ly w pane z życiem piękneiu, / Wynika z niej, że metropolita ma obecnie w Kursku nowe po-
wzniosłem, w 11i111 znajdowały swój najbardziej wy- I . -- M·anowanla w Legionach. Rozkazami ko mieszkanie z ogrodem, ma swobodę pracy naukowej wśród licz-

i nych książek i czasopism. 
razisty odpowiednik. Już w czasach studjów gimna-1 mendy Legi~nów, ~atwiercl~o11ymi przez 11a.czel11ą .ko- _ 150 lat sceny polskiej ·we Lwowie upływa w dniu 
zjalnych dawał rzetelny wyraz swoim zapatrywaniom. mendę ar.mJI zanllallowani: p u 1k 0 w 11 1kam 1. 7: 19 b. m. Rocznicę tę postanowił teatr lwowski uczcić wieczorem 

I ·1 1 d I t' b · · ł j '· f odzirnlrnmi VI ldasy: komendant 4 pp. Jerzy Roia 1 literackim, na którym odegraną zostanie w stylowe1· szacie sceni­
uzewi pog ą y, < ,0 re 0_ ec~te ui~ta przeii e~c ~:; ~- kolllelldant 2 pp. Marjan JanttszHjtis·Zegot~. -Pod-
r„ czynu, Po ukonczen1u grnrnazJum VI zaptsuie si~ ł . l· k . VII .. 1 cznej sztuka, którą 19 listopada 1765 roku otwarto scenę war-
" p u ko w n 1 k 1 em z O< wa ami kasy: komen- k · · · 1 d' Jó f B" 1 k. N t · 

na wydział fdozoficrny, oddając się badaniom i stu- dant 3 pp. Legionów Minkit>wicz Henryk. Ma i o ~<zaws d~' ~ mia~~ici~ mm\ ia. zet ak .. 1e aws_ 1~go :. a rę~i. 
d1'om literatury polskiej·. E11oka romantyL11ll uajle- ram i r. owakami VIII klasy: komendauci)rntaiio- 11 .0111 ~ Ja óa prze sa~vst1011 ~ zosame '!' a iefikstameJ ormiel, ~v Ja~ 

t \ , G 1. A <l . . z I l . B I r . ue1 1ą w wczas wy awiono, a więc z e e ownym pro og1em i 
piej odµow:adała jego młudej duszy, skłonnej do za- now . a ica . 11 rzej 1 a ~:" .. <I . ? es.la~. , !, a P 1 t ~-I dwoma baletami, jako intermedjami. Dochód z tego przedstawie· 

'palów była mu na1lepszy111 łącznikiem z robot<1, pro- n a 1u111 dz odk~r·a!~~łm! lXł klas
8
Y· B1 <.1czyns1 1~ 1 IS~atrofl, BLd)ll· nia przeznaczyła dyrekćja teatru lwowskiego na głodnych miasta 

' c·za- z ows 1 v\ auys aw, uc 10w1ec o , "' an r., w 
wadzoną na innych polacli. Prowadzi ją w kołacl• Dzieka1Jowski !(aro! Dzwonkowski Zvgmunl ks. Gi- arszawy. . . 

· l d l I l·· l d · · ł · - ' . " ' . . - Lwows1ue asygnaty 100-koronowe. Gazeta lwow-
za rzew1eck1c 1, w rużynac 1 strze ee •tC 1, g zie mog lew tez Jozef dr., Jakubowski Jan, Nowaliow:,k1 Zdz1- 1 d . K . d L t ·t G b 1. 

· ,. ·• ·ł I p. ś J·· f W. 1 M' I l ]· z ·' srn• onosi: om1sarz rzą owy \TI. wowa, saros a ra owsc1, 
mesc hasła "nowych poczy11an · s a~, es. ana oze' yioste < te ia < 1., ~u latu zawiadomił Radę przyboczną, że sprawę wykupna 100-korono-

Wyrusza z I brygadą, w niej przechodzi całą Juljusz. . . . wych asygnat gminnych załatwił rząd w sposób następujący: 
jesiellną kampauję, którq znaczyły pola walk pod 

7 
.-: ~ ~ałobnej ~arty Legionow. Dr. Tade11:~z udzielił gminie zaliczki w kwocie 1,982,000 kor. na poczet ~min· 

Kl.elcami·, B. , . · K c e C ·I W'itły ,_,U l.t n S 1< 1, pornczntk 6 b<JO'lU 1 pullrn I Bryg.idy I nych dodatów do podatków naństwowyc11 wobec czego z dniem 1zegam1, or zyn m, za1 rnwą. '1 L _. ó 1 1 · .1 · · · I · ; . -. ~··,l .· . . ,. ' 
. . . . eg10n w po s Cle 1, ra111011y srrnerte 111e n.eprzyja..11.. - , 6 ł!~topada br. kasa miasta Lwowa rozpoczęła wykupno asygnat. 

organiz~n ni~ wytrzymał ti udo:v b~jowych, za~ada na skim S7;ra1:nel~m w bitwie trzydniowej. pud K ... -dnia I - Konkurs na projekty nagrobków. Otrzymujemy na­
zapalente piuc. .Wylec~ony Jedzie do sta~JI eta po· 23. paz~z1ern1ka b: r., zmarł_ w szp_1ta!t.1 polowym I stępujące pismo z prośbą 0 druk: Setki tysięcy świeżych mogił, 
wej w Jablonkow1e, gdzie jako adjutant kap1ta11a Ku- dnia ~ listopada: S. P: d;._ 1~'leu~z Zul1nsk1 _był. sy-1 któremi zasłana polska ziemia, czekają na nagrobki. Obok utrwa­
kiela zarnacza się pracą wydatną w zakładaniu ko- nem s. P· dra Jo7:eh Zullnsk1.ego, prof. se~1i1~~1Ju.m lenia mogiły i uczczenia pamięci poległych, staje się to nagle 
lonji leczniczycl1, które lu<;gie111 pobliskich miejsco: nau~z. we Lwowi~>, a ?t<Jta11k_1em Romana Znl!n~lo - wskutek wujny zapotrzebowanie ogromnej ilości nagrobków pierw-

< • • p ... M . . Ł .. , go, jednego z 5-c,u człon!<ow Rz~lUll narodov.ego, szorzędnem zagadnieniem całej gałęzi sztuki i przemysłu, która 
wosct, Jak 1a::;lo, d1kow, on1111ca otoczyły cenlrulll PO"'l"'s'Z<>llYCli 11 a ~tol·"cl1 cyt· ·j •11 "'ar--zaw-1,1·„J· 5 . . 

. . , • • . "' "'. . .., \o u• t.: 1 
" • ·;' • • ~ ' '. me stoi u nas zbyt wysoko, a wobec konieczności liczenia się 

owoczesne~o zyc1a, Jabloukow. . . s1erp111a_ 1864 r. S. P: . flr. Tadeus~ Zulrnski btal. ży- więcej niż kiedykolwiek ze środkami, materjałem i w0bec wiei· 
Na wiosn~ wyrusza do Krolestwa, gdzie w Ol• wy udział. w ru~hu mil1tarnym Zw1ą,~ku Sl~zeleck1ego l<iej r'ozmaitości miejsca mogił w pejzażu naszego kraju nastręcza 

kuskiem i Radomskiem pracuje przy formowaniu no- we_ Lwo~te, ~aJmował. sta_n'>Wisko. em1saq~:;za, a w I tern większe trudności. 

I b t. 1· · ł · · h k G 1· Al d1:!11 6 sierpnia Z nomtllHCJ<-1 Ila a(!jnta11ta P1łsuds,rn~- Nie można dopuścić aby na polskiej ziemi z okazji wo1·ny 
wyc i a a JOnow uzupe maiącyc ap. a 1cy. e 1.. ł 1. ·d ,- · _ b , . · .. 1. 1 ' 

. . : " . . j g'.), prze 1.1o~zy W\. on g,JlllC7.llY z r >1llą w ię ,u,' rozpanoszył się masowy objaw szablonu i złego gustu. Byłoby 
to WS7ystko, ll!lllJO w1elldc!J sukcesow, ogromu wy- bitlf"C ur1-,13 ·v P"''r'""zy··!i W"l'{anli p·'cze"l ou' J"ił b 1 k d d b t ł · d k „ ł be . . j . '• . " ' ' ''- " ~ " ",'. " , v " ', o es11ą rzyw ą, !i y y ę ga ąz pro u c1i zagarną o y prze. 
s1lkow w pracę wkładanych, pełnego zadowolerna mu k1erow;11ctwo poczty polowej w !\ttlcach. Następ111e 1 mysi, wnosząc obcego dudia. A niebezpieczeństwo i jednego i 



Str. 4. „DZIENNIK NA~ODOWY" 

drugiego istnieje. Jest naszem prawem, a. zarazem naszym obo- 1 ny• uratowało się 299. Na pokładzie statkt1 znajdowało się l O'! 
wiązkiem żołnier?.y poległych na naszej ziemi uczcić własnemi obywilteli amerykaiiskich, z l~t~rych tylko jeden .ocala~. , 

1 

sitami i w!asuą sztuką. Nasi r emieślnicy . z lmi)o wych matcrja- - lzha wyższa o wo1me. W ;l!lglelsl<1CJ Izbi c lordvv:, 
lów, podług wzorów polskich artystów, powinni zbL1dować to lord Lorebnr mówiąc o ogólnej sytuacji wojennej, oświad­
wielkie cmentarzysko w Polsce. Niech na niem zakwitnie prnca czyi: Położenie jest bezprzykładne w całej historji. Każdy naród 
polskich rąk i polskiego ducha. sądzi, że wojna przymusowo zostal<i mu narzuconą. Wszyscy są-

W tej myśli Towarzystwo • Polska Sztuka Stosowana• przy dzą, że są w prawie i muszą tylko przetrwać wojnc;, aby zwy­
popnrciu finansowem Muzeum teclmiczno-przemyslowego w Krn- c iężyć. Gdy wojna trwać będzie bez końca, wielkie czc;ści kon­
kowie ogłasza konkurs na nagrobki, stawiając następujące zadani1 : tynentu, będa spustoszone,• ludność stanowić będą sami starcy, 

Nagrobek dla pojedyńczego żołnierza. 1 kobiety i dzieci. Lndzie musieliby być szczególnie skonstruowani, 
. Nagrobek dla większej ilości poległych, pocllow~nych we · gdyby nic chwycili się jakiejkolwiek godności nie naruszającej 
wspólnej mogile. · I sposobności, aby stanąć na przeszkodzie zupełnemu zniszczeniu 

Ujęcie w uporządkowaną całość już istniejących cmenta- 1 wojennemu, które byloby najstraszniejszem nieszczęściem, jakie 
rzyków wojennych. Ma się tu na myśli wykonane przez woj- tl mogłoby ludzkość dotknąć. 
skowość szematyczne grupy z kilkudziesięciu lub więcej grobów C±S www _ _ . ±232 --·~ ' 

N2 187. 

Dalszy pościg w Serbji 
Wszystkie armje prowadzą pościg. Tylko 

miejscami nieprzyjaciel trzyma się jeszcze. Nasza 
grupa wyszegradzlrn odrzuciła czarnogórców na 
Lim, dotarła do Sokolowca i wzgórz na wschód 
stamtąd leżących. 

ArmJa Kovessa wzi~ła znowu 850 je{1ców 
zdobyła 2 karabiny maszynowe. 

W dolinie Toplicy znjt;liśrny Prnkuplje. 

Zwycięstwo · bułgarskie nad Marawą 
Sofja. Urzędowo donoszą poci datą 14 b. m.: 

~ęi:i~~d:i:~~;;~tó;~o:~~e~;pai~~ji~;lll~.grodzeniem. roślinnością, lub Odu•ro' t rosJsan z nad Sty· ru 
Termia nadsyłania prac 2 stycznia 1916 r. do god. 12 w 1 Ił 

południe pod adresem: Towarzystwo .Polska sztuka stosowana• I Po upadku twierdzy Nisz cofnęli się ser-
w gm~clm Muzeum techniczno-przemysłowego w Krakowie (ni. Vilie~eli. Urzędowo p~d datą 15 b. m.. bowie na lewy brzeg Morawy a zburzywszy 
Smolensk 9). . . . . . Walio pod Czartorysk1em doprowadz~ły I wszystkie mosty, usiłowali wsparci o swe uforty-

Wyzna~za się 6 nagród, a mia.nowici~: . . wczoraj do zupełnego sukces u. Pobity ' fikowane pozycje przeszkodzić wojskom naszym 
il nagr. 100 kor. r • ~ ~ , • • w przep1 a wie p1 zez t ze ę. ró 10tt ył µ1 zy 

Za projekt nagrobka pojedynczego. I n11gr. 200 1,01 ., 11ieprzyj'aciel odrzucony zoshł w zagięciu Styru I r • • • • k K 1 p· - b . 
Za projekt nagrobka 11a wspóh~ej mogile: 1 nagr. 200 kor„ I ~a .rzekę: W pospieszn~m odwrocie m~~rzy- tych walkach obecny. W ciągu ostatnich dni 

II nagr. 100 kor. Jaciel podpalił wszystkie stracone mtejsco- złamały wojska bułaarskie rozpaczliwy opór ser-
Za projekt ujęcia w całość cmentarzyka: I nagr. 200 kor., wości. , . . . bów j przeprawiły ~ię wszędzie na lewy brzeg 

Il nagr. 100 kor. , . , . . „ . W ten sposob 4-tygodmowe zazarte a pełne . Morawy. W dniu dzisiejszym wkroczyły wojska 
Nadto mogą byc mne prace wyrożmone. Prncc wy1ożmo11e . dla nas eh wały walki o Czartorysk zakończyły·' , d. p. k l. d . ' l I 6 b' mogą być zakupione w cenie po 50 koron. I . ( . . . I nasze o I o up je, g JZle zoo )y y hau IC 
Projekty nagrodzone i zakupione stają się własnością in- się zn_?wu odwr.ot~m .rosjan .do ich pierwotnych I i wiele różnego materjału wojennego oraz wzięły 

sty.tucji ogłaszających konkurs. po~ycjt, podo~m~ Jak w swom: czasie ogłoszone 1 7000 jeńca. 
Rozstrzygnięcie nastąpi najpóźniej w dwa tygodnie po u- wojskom rosyjskim przełamame naszego frontu 

pł!wie ten~inu. ~onkursu, p~czem wszystkie prace będą wysta- pod Siemikowcami nad Strypą. Podana po- i Bu rity w wojsku serbskiem 
w10ne conaimmei przez 8 dm.. . , . przednio zdobycz zwiększyła sie znacznie. Poza 

Sąd konkursowy stanowią pp.: Jan Bukowski, .Joze[ Czai- . b ł . . . h d'l'. , , I Pierwszy pułk serbskiej' obrony kra1·owe1· 
kowski, Józef Gałęzowski, Wacław Krzyżanowski, Franciszek Mą- tern me YO wazlllejszyc wy al zen. 
czyński, Józef Mehoffer, Ludwilc Puszet. Stanisław Till i Jerzy zbuntował się i zabił swego dowódcę pułko-
Warchałowski. I N'a froncie włoskim I wnika Pribicevica, głównego inicjatora i kiero-

. Warunki konkursu otrzymać '.nożna w kan.celarji Muzeum i Akcja. zaczepna włochów na froncie Isonza, wnik~ spisku, mają~eg.o na ce.lu. zamordowanie 
techmczno przemysłowego w Krakowie (ul. Smolensk 9). I b ' . . l tk• 1 d . austqacktego arcyksięcia FranctszKa Ferdynanda . . , · yc moze s rn iem u ewnego eszczu, wczoraj p łl . · · · 

- Czy me za pozno. Według wiadomości nadesztych do I 'd . . ł bł· At r 1 d . k ł k - u { rozproszył stę 11astępnie po pobliskich 
Kopenhagi rosyjski minister spraw wewnętrznych Chwostow po Wl Oczme OS a a. O I 'W O Cll1 U p as O · . • . h 
lecił zebrać wszystkie przepisy wyjątkowo zwrócone przeciw po~ wzgórza Do berdo toczyła się dalej zawzię~a I rme1scowosciac · 
lakom, aby je podd~ć _ścisłe! r:wizii. Te ~rzepis! wypełniły dwa 

1 

walka. Na P?łnocnym stoku M~nte San M1-, · Porażki francuzów 
tomy. Chwostow osw1adcza, ze może umeważmc tylko te prze- chele udało S,lę włochom wedrzec W lukę na- 1 
pisy, które wedtug brzmienia i ducha nie sprzeciwiają się ustawom szych pozyc1'i spowodowaną ogniem ciężkiej w . 'c 13 b . ' b r f . 
rosyjskim. Rewizja zaś przepisów wyjątkowych, istniejących z mo- . . - „ ' . . . . . . ' I l 

110, -Y 113. . . m. pl o ~wa l rnncuz1 
cy prawa, dokonana być może dopiero po zawarciu pokoju. Pra- I ar~yleq1. Znaczne siły meprzy)acielsk1e, ktore I zaata1<0wac oddzrnły n.aszych wojsk na praw}'.'m 
wdopodobnie jednak wówczas wszelkie przepisy wyjątkowe i: wieczorem poszły do ataku na połnoc od oweg.o : brzegu Warclaru. Wojsko nasze wyparło me­
wszelka ich rewizja będzie zbytecznym trudem. Olrnz;1ie się, że I miejsca, zostały krwawo odparte. Przypuści- ; przyjaciela w kontrataku na prawy brzeg Oony 
i rosJanin mądry jest... r0 szkodzie. ' liśmy następnie kontratak, który doprowadził do : przyczem zdobyJiśmy 2 karabiny maszynowe, 

. - Wcze~na zima na~. Dźwiną .. ~Vedług ?onicsień z ?!~w- i odzyskania w zupełności utraconej poprzednio 12 działa górskie oraz wzięliśmy 56 j~ńca. 
nei kwatery połnocnei arm11 rosy1sk1e1, na połnoc od Dzwmy , CZPŚCi frontu a nieprzyJ·acielowi zadał nadzwy- W'.' d , (T B K) 7 S r· d . d 
rozpoczęla się ostra zima. Teren operacyjny armji Ruzskiego po- ". . . . . . . . . te en . · · ·· · "-' 0 J! onoszą urzę o~o 
kryty jest śniegiem i lodem, natomiast armji Dmitrjewa 1;0 d czaj wielkie ~trat~r. Ro_wmez s1l~1y. atak włos~l r.o~, datą 15. b. ~J.: . Na wszys~lH.ch frontach operacje 
Dźwińskiem i Rygą dokucza na zmianę zimno i odwilż. Odcięcie 

1 
na Mon le det se1 Buss1 złamał się jak wszystkie WOJe~ne mai~. piz,ebie_~ d.la. 11 ~s korzy~tny. p.oct Pr~· 

linji kolejowej Dźwińsk-Ryga nic przeszkodziło dowozowi żywności. I poprzednie. ,.~uplJe1 zd~bf\Srtl) wiei!«~ 1 1.osć b mate. lJaJu Wojennego. 
- Austrjacka dyrekcja kolejowa w Belgradzie. Jak do- ' as~ <On ra a ( na z~c JO, 11 i_m rzegu ,ara su 11a po-

. .. . 1 8 'I ' kł ' ' łudn1e od Veles zakonczy1 się zupełiiem odrzuceniem noszą z Belgradu, dla ruchu kole1owego w Serb11 powstame w eZSI na zaCl8 OSC . . . . ' .' 
Belgradzie austrjacka dyrekcja kolejowa. W sprawie tej toczą się . · • I francuzow. i~a wsch?dni brzeg rzel~l. Wojska_ nasze 
już konferencje władz kolejowych. Do prowadzenia kolei w Serbji Skutkiem oshze!iwania . Gorycji zabity.eh zdobyły silme ufortyt1kowa11e pozycje francnsll'1e. 
sprowadzono~ Niemiec, Austrji i Węgier odpowiednią liczbę ko- .: zostało dotąd 58 osoh cywtlnych a 50 ramo- I 
lejarzy. 1 nych. Około 300 domów i prawie wszystkie j ~!!!'!!!"!!"'!!!!!!'~~!!!!!!!!!!!~~~!!"!'I!!!~"'!!!!'!~~!'!!'!!!!!!!'!!!!'~~ 

- Zniesienie ceł między BułgarJą i Turcją. Według kościoły j klasztory wstały poważnie uszko­
doniesienia • Tanina•, rząd bułgarski zniósł cło na tow~ry ·tranzy- dzone 

Wydawca i re?aktor odpowiedzialny 

Tadeusz l\owai Id towe z Bulgarji do Turcji, które wynosiło 30 proc. J · d h fi t j" · t I 
- Echa zatopienia „Ancony·. Rzymski „Messagero• 1 e. na z naszyc .0 Y 1 .napowte rznyc 1 I pczyjm 11 Je od 2 - 8 popoL przy ulicy Krakowskiej l. 13. 

donosi: Według urzędowych stwierdzeń z 507 pasażerów .Anco- l obrzuc1ła znowu bombarm We I O Il ę. 

C> o 

•o -mm ~g-a -wb-ii _........., - razcmzportpmonetkąw~k-

1
..:;;..a ......._ ..L.'-'.L...L'-' sel na 350 rb. wystaw10-·Tyl ko p1'erwsze1· J'akos' et' '· ny na Juljannę Bujanowską, 1xzepisauy na Marjannę La.cek (co u-

Wszelkie artyk.uły w zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące . po najtańszych ce­

nach, hurtownie i detaiiicznie poleca 

lJojGieGh Olszowski 
KRAKÓW, M~Ł Y RYNEK. 

widocznione jest na odwrotnej stronie weksla), a podpisany przez 
Walentynę Wronkowską. Na odwrotnej stronie weksla zaznaczono, [ 
że otrzymałam a conto 25 rb. Ostrzega się przed nabyciem. 

NAJTAŃSZY CHRZEŚCIANSKI ZAKŁAD I 

ZEGA RM I STR Z O WSK 0-J U BI LERSKI 

Józefa Cyankiewicza, Kraków . 
Sławkowska 24, dom XX. Emerytów. • 
Sens'acyjny •====• • 

~ DHCHÓWKĘ . 

• 
morawską, najlepszej jakości, ciągnio-

Zwracam na to uwagę, że nie chcę nikomu zrobić ptatncj 
reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych wy­
padkach, lecz donoszę każdemu całkiem za da•mo, jak mo-

je długoletnie cięikie 

CIERPIENIE PŁUC 
ną lub tłoczoną, astmę i krztusiec zupełnie wyleczyłam. Ten środek domo-

K k wy może każdy nabyć bard w tanio. Proszę nadesłać opla -
. 0 S WSze}kiego rodzaju, coną kopertę na odpowiedź B. Kol~nska, Wrschowitz 

obok Pragi, Czechy. 

W<tgiel górnośląski 2000 pism dziękczynnych 
Jo• ZEF BLATT . Jierbata i likier oddaje mi nAjlepsze uslugi. Poleci-

POLECA FIRMA: lam je jak najlepiej. 

KRAKOWIE ł D. tł k 92 . . . . . . . maja 191.5. !Ylarja Godlewska. 
W , U • ie OWS a • . . . z przesyłki jestem bardzo zadowolona i proszą o 

(Na żądanje O!łużę na.tycll.1nh1.st o.tertą). ponOWlllł dostawę dodatkową. ·------ ========-=li _,,, . czerwca 1915. Berta Schmidt. 

„Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 

najsmaczniejsze i najbygienicznieisze tutki do papierosów 
nabyć można najtaniej 

'"'VV :Ei"8a bryce SPITZA 
T-u.tek::=: 

w KRAKOWIE, KRAKO\VSKA 46. 

=n 

F". 
BIURO 

-.ster 
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TECHNICZNE 

l(RAKÓW, Lubicz 1. 
Skład maszyn i artykulów technicznych, przy­

bory do gorzelń, młynów, cegielń, tarfaków, OLEJE 
_ mineralne do motorów i maszyn parowych, pasy skó­

rzane i z sierści · wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, 
kamienie mły{1skie, uszczelnienia do· maszyn wszel­
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo­
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa­
sowe, wszel~ie przybory elektryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 


